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K.URYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Piątek dniai6 M aja s. i8a4 Roku.

W i a d o m o ś c i  K b a j o w b .

W i l n a .
W  czasie tegorccanych kontraktów dane by­

ty przez amatorów 4 w idowiska teatralne na do­
chód ubogich, utrzyrnyws łych pod opieką w ileń- 
•kiego Tow arzystw a dobroczynności. Zysk ogól­
ny wyniósł a568 i', s. kop. i 5 , a po odtrąceniu  
Wydatków pozostało w gotowym  groszu i w  roz­
maitych sprzętach xg3 i r. s. T o wsparcie nieszczę­
śliwych ofiar losu, szczególniey jest dziełem dostoy- 
j'ych Dam, które nie szczędziły własnych trudów na 
, en św ięty zamiar. T ow arzystw o dobroczynności, w  
p ien iu  ubogich, i poświęcającym się i hoyney pn- 
cj|c*n°ści w ileńskiey, un,ie)ącey oceniać tyle szla- 
nie e usiłow ania, nayczulsze składa dziekczy- 

Równie znam ienity dowód chrześcijań­
s c y  miłości i rzadkiego poświęcenia się ku po- 
£K °y nieszczęśliw ych bliźnich okazały Szanowne 

trudniące- się w tym  roku zbieraniem kw e- 
j  J" Summa, ich pracowitem staraniem zgroma- 

z°na, w ynosi w  ogóle -po redukcyi monet rubli 
, rebr. i4s9  kop. 3.2, która wniesioną została do 

assy T ow arzystw a D obroczynności'następnym  
porządkiem.

JOX. Tekla Czetwertyńska  Kamerherowa czer. 
m " ;  115 assy6- 36^  kartofli pulbeczki.
J W . Rzeczyw ista Radczyni Stanu B agm iew -  

a czer. złotych  9, rub. srebrem aai assyg. x5o 
leo z ią  r . 1.

8  ̂W . Prezesowa W oyniłowiczow a  czer. zł. 6 rub.
kil a,ba assyg- 55, w  monecie r. 4  gr. 67Ą i su-

HnoWa' haftowan4- 
rub Marszałkowa H r. Łopacińska  czer. zł. 22

i  W ^  Ł°P\,49» ass£&- . .  .2j T- Marszałkowa H r. ly szk icw iczo w a  czer,' 
JWUb' sr‘ koP- * Par  ̂ szkaplerzy.

*2o Radczyni Stanu Becu czer. zł. i  rub. sr.
* as»yg- 96, w  monecie r. 6 gr. 20.

na połączonych Departam en- 
ZebraniuW 1 " praw cyw ilnych  i na Pow3zechnem  
go YVoień rozvvazała przedstawienie M oskiewskie­
mu nnśli«n'i^0 i'*enera* Gubernatora, o uzyskiw a-

" jrokow  w
^ > V w v i ? r° W,t*z t " iu rzeczy  te y  naprzód do  
Mość w ia d o m o śc i , J k g o  C e s a r s k a

Wszechnóm pr?ę * Ka(1e.Państw a na Po­
j o n y c h  D e, f r ,  an 'U. °P ,“ "t pounenionych połą-  
bv y D epartam entów , które stanow iły :  1, aźe-  J zaprzeczyć w szystk im  mieyscom U rzedow vm  

le w yłączając  ,  Rządzącego Senatu, przyym ow ad

Wnirr Pk? Wla^ Cych .'*« f r° % ’ bez wyrażenia  
je£«i J  t° Ina pomieszkanie; a
k* « t l  » 7 , j  y Ztb.y wyrazane bJ*y część,

leln Umer don,U' w klÓrym rai«2ka: tychże  
«yoh8̂ - W Przestrzegać i względem m ie s z k a j  
>ch w innych miastach lub w powiatach. Ą

HdzonemiZe,Ad • m nie P00W * a* spraw nieo- 
Papieru h e r i i niC dla."leot.rzy niania żądanych od
t k a n i u  2 r egk° zeby P° Lkazla

Z  •<>
G ub frnT łil M oskiewskiego W ojennego Jene- 

A m a to r a , w g lą d em  » n » WWj , n ił  novt#.

go porządku, w rzeczy uzyskania pośliń herbow ych, 
zostawić poprzedniczemu rozważeniu K om m issyl 
• / - . . • ż e n i ą  p r a w .  J

Na t e y  o p i n i i  własną J e g o  C e s a r s k i e y  M o- 
r ? k ą  n a p i s a n o  . t a k :  M a  b y d ź  p o d ł u g  te g o .

Sankt -  Petersburg  
d  3 9  stycznia  i 8 a 4  t .

Rada Państwa na Departamentach połączo­
nych Praw 1 Spraw Cywilnych i na Powszechnem  

\ a /”1U* rozwa*a b  przedstawienie M oskiewskie­
go W ojennego Jenerał Gubernatora, względem m e-  
posyłania z Rządów Gubernialnych rapportow o  
doysciu Ukazów. Po doprowadzeniu rzeczy tey  
początkowie w protokule (memoryi) do N  a y -  
w y ż a * e y  wiadomości, J e g o  C e s a r s k a  Mość u- 
wazał opinią w iększości głosow , utrzym ujących, 
zgodnie z pomienionemi Departamentam i połączo- 
n em i, ażeby m ieysca U rzędow e na przyszłość o  
doysciu Ukazów raportowały tem u, do kogo na­
leży, tylko m iesięcznie, w krótkich wiadom ościach, 
podług osobney formy ułożonych. Dla zanotow a­
nia o ich dóyściu> w w yższych m ieyscach urzędo- 
wych, nalesy takie utrzym yw ać osobne rejestra. A  
co się tycze  doniesień o wykonaniu U k azów , to  
ma zostać na dawnieyszem urządzeniu.

Na tey  opinii własną J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ści ręką napisano tak. M a  bydź podług  tego .
S e V lk t - ^ V x ic r  s b u r g

dt 39 stycznia i ba4 r.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d .  30 maja.

[1 K ury  er a  W arszawskiego.)
Donieśliśm y daw n iey , że pozostali w ych o-  

wańcy byłey szkoły rycerskiey (korpusu kadetów) 
przedsięwzięli w znieść pomnik wdzięczności dla  
swego dowódcy, X ięcia Adam a Czartoryskiego  J 
Z. P .M ieysce na to obrano w przysionku pałacu  
Kazimierowsk.ego, przy w niyściu  do w ielkiey sa- 
1: biblioteki; gdya w tym  domu taż szkoła istnia- 
h . Odkrycie pomnika uskutecznionćm  zostało 
cma wczorayszego przed południem. W  kapli­
cy tegoż pałacu odprawił m szą ś. J W . JX. K róli-  • 
kiewicz , kanonik metrop. w a rsz ., jako dawniey  
tey szkoły kapelan; do mszy assystew ał JX- K a ­
mińskii, prowineyał szanownego zgromadzenia X X .  
Pijarów, jako niegdyś uczeń tey szkoły. Poczem  
obecni udali się przed zakryty pomnik. JW . K v-  
chanowski, senator kasztelan, jeden * naydaw niey- 
szych uczniów, otoczony 12 dawnemi w ychow ań- 
cami szkoły rycerskiey, obecnemi w stolicy , miał 
stosowną mowę, w którey przedstawił rys życia  
X>ęoą Czartoryskiego  , w końcu m owy odkryto  
pomnik. Poruczono straż tego pomnika J W  
demu, jako dyrektorowi jeneralnemu biblioteki* pubf

JP Jana / § °  kolosa n̂ey . w ielkości, odlanego przez 
' n e a n  orbhna ; um ieszczony na kolumnie * 

b 1 !naTmur,jt na którey jest napis następu­
ją . is damo Principi Czartoryski scholae m il i - 
a\ l . eo Duce łhsce  in aedibus ab anno M D C C L X V  

■'"i/iuni M D C C X C 1F floren tis tim ae alumni su-  
perstites M V C Q C X X I V .



Jol oddział dzieł dramatycznych Woyciecha 
Bogusławskiego, to jest. tomy VII, V III  i IX  wy- 
•zły z  druku.

W  W arszawie  na Lesznie założona została 
fabryka ceraty. -

A M E R Y K A .
Sanła-Fe di Bagota 9 lutego.

(z Gazety le Conservateur Impartial).
Przybyli |uż wszyscy deputowani kongresu, 

Wyjąwszy senatorów.
Pułkownik Ibar, adjutant Boliwara, przywiózł 

t  Carracas wiadomości urzędowe od tego jenera­
ła, datowane w Truxillo  26 griidnia. Te listy, 
potwierdzają dawnieysze już wiadomości o are­
sztowaniu Riva-Arguero  i jenerała Her er a ;  wre- 
scie bardzo się z nimi dobrze obchodzą. Mówią

{‘ednak, iż będą wygnani da E uropy. Syn P. Ro- 
>erta W ilsona  przybył do T r u x i l l o  w miesiącu 

grudniu, w celu znalezienia mieysca przy prezy­
dencie. Powiadają, iż prezydent rozpoczął układy 
z jenerałem Canterac; spodziewają się, iż krok 
ten  przyjemnym skutkiem uwieńczony zostanie; 
w  przeciwnym razie działania nieprzyjacielskie 
rozpoczną się w maju.

B uenos-A yres d. 29 grudnia•
(z teyze gazety.)

Fregata francuzka Astrea, niedawno enaydo- 
wała się pod M onte- Video. Dnia 31 tego miesią­
ca, przybył tu  P. Grivel, kapitan okrętu , który 
dowodzi fregatą i siłami morskiemi Franoyi w 
B razy lii. _ _ _

A n g l i a ;
L ondyn  d. 1 maja.

(z Korrespondenta W arszawskiego .)
L isty z X alapu  zapewniają, że kommissarze 

angielsoy zawarli z  rządem mexykanskim układ, 
na  mooy którego towary angielskie do portów 
mexykanskich wpuszczane odtąd będą.

Jest w  projekęie, aby pomiędzy trzema zna* 
komitemi z  rękodzielni i handlu miastami, M an­
chester , B irm ingham  i Liverpool założyć drogę 
żelazną. Właściciele rękodzielni podpisali już 
loo.ooo £- •- składki na ten oel. Towarzystwo 
poda jeszcze tego roku prośbę dq pa rlam en tu , a- 
by się zajął roztrząsaniem tego przedmiotu.

"Dnia 4 . K ró f  Jmć cieszy się juz zupehem 
zdrowiem. Przybycie ,jego do stolicy spodziewa­
ne jest t e g o  tygodnia , gdzie w  Carltonhouse za­
bawić ma przez 2 miesiące.

Hrabia Liverpool przybył do Londynu.
Angielska korweta R e gnat zaczęła strzelać do a* 

m e r y  kańskiego brygu Karolina, za to, iż ta  osta­
tnia nie powitała ją zwyczaynemi wystrzałami 
% dział. t .

W  połudmowey Ameryce, utworzyłą się so­
w a rzeczpospolita, chcąca bydź oddzielną od rze* 
czypospolitey Peru , Kolumbii i Mexyku. Priy- 
jęła nazwisko Zjednoczonych prowincyy środio- 
wey Ameryki.

D nia  5. Dnia dzisieyszego o godzinie 3 po 
południu zebrała się raz pierwszy po odro­
czeniu parlamentu gabinetowa rada w wydziale 
s$raw  zagranicznych, która trwała do godziny 
pół do czwartey. Przytom ny jey był hrabia L i­
verpool, jako i wszyscy prawie inni ministrowie.

Z  powodu niepomyślnych zbiorów panował 
w  M adras  niedostatek ryżu. W ybuchnęły ztąd 
między mieszkańcami małe zamieszki, które przez 
zostające ta m  woysko szczęśliwie uśmierzonemi 
zostały*

Amerykańskie zbiory kawy pómyślnieysze 
są  od przeszłorocznycb. Nie tylko że cena jey 
już spadła, ale spodziewają się nowego jey zni­
żenia.

(z Kur. W a rsz )  O woynie algierskiey takie 
5ą ostatnie wiadomośoi: wszelkie układy admira­
ła  angielskiego z dejem zerwane zostały. Słychać, 
i i  2 fregaty  angielskie, zbliżywszy się pod miasto 
algierskie Bonę, rzuciły wiele bomb i całe miasto 
spłonęło ogniem , co mieszkańców ifinych miast 
przeraziło trwogą. Uciekają wgłąb Afryki, i na­

rzekają na swego deja, ze samochcąc sprowadzi! 
tak wielką klęskę.

Parlament, po swem odroczeniu, na nowo się 
d. 3 t. m. zgromadził. Sessye w obu izbach były 
dotąd mało interessujące (G. P. S .)

W  Izbie wyźszey Parlamentu przyjęto kil- 
ka projektów do prawa, względem policyjnych u- 
rządzeń krajowych.

Cudzoziemcy zwiedzający Londyn  oddawni 
dziwili s ię , iż policja w tey stolicy jest zanied­
baną. Teraz wyznaczono kommissya do nowego 
jey urządzenia. Utworzony będzie korpus żandar- 
meryi, jak jest w P aryżu . Miasto będzie podzie-. 
lone na 6 cyrkułów, a przez całą noc mają cho-: 
dzid patro le , które większe znaczenie mieć będąi 
niż dotąd stróże nocni.

Niesłychaną jest rzeczą, aby się rozboje mor­
skie na Tam izie  zdarzały. Niedawno atoli k.lku 
Właścicieli okrętów podało s k a r g ę ,  iż w nocy do­
znali napaści od zbroynych statków, których lu­
dzie z  pistoletem w ręku weszli na okręty ku­
pieckie i domagali się pieniędzy. Szczególniey 
przypadek kapitana Duncan  jest przedmiotem po­
wszechnych rozmów. Officer ten płynął przed 
kilku dniami łódką dla rozrywki po Tam izie  * 
siostrą swoją i pewną przyjaciółką. Przy uyści®  
M etw ay  spostrzegł zbliżającą się ku niemu szalu­
pę, na którey było 6 uzbrojonych lu d z i ; 5 rot' 
boyników skoczyło na jego łó d k ę , zabrali 
wszystkie pieniądze, które miał przy sobie, a od­
pływając wzięli nawet żagiel z łódki jego. R z^  
przedsięwziął środki dla utamowama tych bezpr*' 
W iów.

F  R A N C Y A.
V a r y i , dnia  4 maja.

(z Korrespondenta W arszawskiego.) 
Wiadomo, iź mieszkańcy Tuluzy  postano^1' 

li wznieść pomnik Xięciu Angouleme, na rynk*1 
publicznym. W ezw ano art js tów , aby podali pr°' 
jekta. Którego artysty  rysunek zostanie przyj?] 
t y , ten  otrzyma 2ostą część kosztów na wysta' 
wienie pomnika potrzebnych, niemogącycb )e' 
dnak przechodzić 100,000 fr. Marmur na ten P0'; 
mnik sprowadzony.będzię z gór p irener3kich.

Kupiec Balguerie  w Bordeaux  uzbroił wf3' 
lnjTm kosztem okręt, mający odprawić podróż 
koło ziemi. Celem wyprawy ma bydź zawarci 
związków handlowych z Chinami. ■

D nia  8. Minister spraw wewnętrzny^ 
wprowadził wczora po Mszy na pokoje króle®* 
«kie wydział Izby deputowanych. Pan Rav^ 
prezes teyże izby , miał zaszczyt złnżyć Mc®?** 
Sze projekt do prawa względem zmniejszenia 
czystey proWizyi, przyjęty w Izbie d. 5. b. i®-.

(z Kur. W ar.)  Francya wydała w cz35', 
teraźnieyszey woyny z H iszpanią , podług u r^  
dowego z e z n a n ia  jednego z  ministrów 207,000*' 

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
(z Gazety W arszawskiey.)

Dnia 5 b. m. prezes złożył list kwesto*® 
Izby, donoszący o nagłey śmierci P. Brer.net, F 
putowanego z Departamentu Cote d'or, który ^  
jednodniowey chorobie umarł. NiespodziewaH® 
wiadomość sprawiła powszPchny smutek. Pan0̂ ,  
Jacqinot i Rerbis mieli mowy z pochwałą o>e <,4 
szezyka, który jako cnotliwy człowiek, i pt-3̂ .  
kujący lekarz w Dijon umiał sobie zjednać K  
wszeehnj- szacunek tamecznych m ieszkańców ^, 
iż dwókrolnic obrali go reprezentantem S"' je- 
Postanowiwszy Izba na wniosek prezesa, 
nie tey wiadomości ministrowi spraw weW^ 
nych i wybrania deputacyi z 12 członkó®* -M  
oddania ostatniey ćzci zmarłemu kolledze, * 
się obradami o wniesionych rozmaitych ^ . yS®e' 
wych artykułach do prawa względem ZITlp,̂ i a d < 
nia wieczystey prowizyi. Minister skarb® ję­
czy ł, iż wniosek P .'Malartic, aby posiad**1®, e„(ił 
czystey prowizyi zaraz w pięć dni po °6. ta k3' 
prawa, mogli czynić wybór między _?oVJizy'’ 
pitału i zamianą oblige w wieczystey P jesb 
zgadza się z  zamiarem rządu , który &ol°gy pr®' 
ile możności, dogodzić posiadaczom rzeczon j



wizyi. T w ie rd z i ł  jednak ,  iż zamiast w ydaw ania  7 przedanie skóry niedźwiedzia pierwev, m m  będzi* 
°bligów, stepiowanie okazanych do zamiany zapi- zabity. Nie, Mości Panowie, oszczędzenie 20 m t- 
sów jest przyzwoitszym, a w tedy  każdy zapis o- lionów w ydatku , zrządzone podanem p raw em  , 1 
patrzonv takim  stęplem , zaświadczać będzi.e wynagrodzenie emigrantów, m e mają z sobą żadne- 
zmnievszenie prowizyi, i mieć kurs  aż do w yda-  go zw iązk u .5' P . P errier  odpowiedział. N ik t  na- 
Dia now ych zapisów. Pan  P errier  m n iem ał,  iż demnie nie ma większego uszanowania dla prero- 
ko wszystko jest dobrze względem posiadaczów gatyw  królewskich, 1 niemożna przypuścić, aby w  
wieczystey prow izyi przysta jących  n a  zm niey- izbie naszey jaki członek chciał się na nie targnąć ,  
szenie p ro w iz y i ; lecz zapytał s ię ,  coby uczynił lecz obstaję rów nież  za prerogaty wami izby, fcto- 
W inister, gdyby liczba żądających w yp ła ty  ka- r e  m inister skarbu nieznanym do^ąd 1 n iezw yczay- 
p ita łów , była t a k a , iżby cała" ilość zamiast 570 nym  sposobem nadw erężyć zagraza. D o czego 
milionów , k tóre  bankierowie do dnia 1 paździer- zm ierza usiłowanie jego? Chce zabronić izbie roz- 
nika obowiązali się złożyć, wynosiła blizko 1200 p raw  o czynionych wnioskach pod pozorem , iż 
milionow ? H rab ia  F ille le  odpowiedzia ł,  iż tak i  obeymują zamach na służące Krolowi Jmoi p raw o  
wypadek moż.naby uważać za nieszczęście, bo po- in icya tyw y . T ak a  mowa, nie lękam 
siadacze w ieczystey prowizyi saimby się w y s ta -  m e jest m ow ą ministra. [Zaw ołano  do porządku . 
wili na nieprzyjem ne położenie, od którego rz ąd  Kanclerz  m in is ter  sprawiedliwości, broniąc kolle- 
ohciał ich  uw oln ić ;  t a  jest iż poźniey musieliby gę swego, Wyraził, iż m inistrow ie nigdy me dali 
kupować obligi w ieczystey  prowizyi drożey, an i-  powodu, aby ich można obwiniać o ta rg m em e się 
żeli i m p raw o te ra z  podaje. N iekreskow ano na n a  prawo izby. W ie lu  czlonkow powstawszy za- 
Wniosek P. M alartic , bo nie był poparty ;  k ilka zaś wołało: P rzy s tą p m y  do kreskow ania. Prezes o-
innych  wiosków Izba częścią o d rzu c i ła ,  częścią Świadczył, iż według postanowienia izby, przeczy- 
zaś cofnęli je ci sami, k tó rzy  podali, ' t a  koieyno wniesione poprawy, 1 każdą z n ich w

Dnia 4 b. m. t ru d n iła  się izba różnem i w y -  sposobie poprzedniczego zapytan ia  Poc*a 
jątkami od p raw a  względem zm nieyszenia w ie-  sowanie. Zaczął od poprawy P. Berbis. W ie lu  
czystey  prowizyi, wniesionemi przez kilku depu- członków żądało, aby ją roztrzygniono, jako poprze- 
towanych. P. L ero y  oświadczył, iż w y ją tek  tak i  dnicze zapytanie. Jak  to  (zawołał P. P e r n e r ) bez 
na rzecz izby Parów , legii honorowey, in s ty tu tó w  rozpraw ? Nigdy tego niebyło! P .G ira rd in  rzekł: 
publicznych, gmin i t. d., uznaje za spraw iedliw y, T o  rzecz nieznośna. Proszę o głos. Prezes: niemo- 
a na rzecz funduszu um arzającego długi krajowe, gę nikomu już dać głosu. P. G irardin . sam go za- 
osobliwie zaś m ajora tów  za n ieprzyzw oity . M i- biorę. W szed ł  na  mównicę. I reaes, mimo w rz a -  
nister skarbu powiedział, iż podług p raw a , zm niey- w y  na lew ey stronie i na  koucu p raw ey s trony , 
s , enie w a  gję rozciągać do w szystkich óciopro- czy ta ł  koieyno wniesione popraw y, jenerał f J° n ~ 
Centowych wieczystych prow izyy; i że powyższe nadieu  wszedł na  m ównicę, i chciał zabrać glos, 
W y k u ły  w yłączono tym czasow ie  od w zm ianko- lecz mU się nie udało. P .  M echin  zawołał ze sw o- 
^ aneg0 środka, stało się to  jedynie z powodu, iż  jey strony . T o  grobowiec naszey szczęshwosci 1 

można ich nadw erężyć  bez w yraźnego praw a, wolności. Jenerał Foy: to  okruc ieństw o L. Oi- 
P r«y rZekł zdać sp raw ę  o c a łe y  czynności na  przy- ra rd in  bijąc pięścią w ław k ę  odezwał się: odwoła- 
s*łorocznem posiedzeniu Izby; oświadczył, i i  m yl-  m y się do izby p aró w ! T y m  czasem prezes prze- 
he jest tw ierdzenie, jakoby tym czasow y w y ją tek  czy ta ł  wszystkje wniesione p o p ra w y , k tó re  całko- 
M ajoratów i różnych in s ty tu tó w  większą im przy-  wicie odrzucono, W e z w a ł  potem  członków izby, 
hiosł korzyść, niż innym  posiadaczom w ieczystey  aby mówili o ostatn im  paragrafie do praw a, f an  
prowizyi: teraźnieysze bowiem półrocze jest ró -  G irard in  odezwał się, że 1 to także m ożna u ła-  
Wnie dogodnem dla w szystkich posiadaczow ta -  tw ić  w sposobie poprzedniczego pytania. Dowcip 
kowey prow izyi, gdyż zam iana obiigow jey przed t e n  uspokoił zapalone um ysły  i wzbudził śmiech; 
d. 22 w rześnia nastąp ić  nie może, a p rzysz ły  te rm in  sam t y l k o ’jenera ł  D cm nadieu  chciał y jeszcze za- 
Kv w y p ła ty  przypada dopiero d. a 5 m arca r. nrzy* brać głos. C zylii  (zawołał) izba m ecnce s uc ać 
szłego, kiedv w zm iankow ana sp raw a  będzie zda- głosu mojego i N ie1 n i e ! zawołano, w szystl o się 

izbie. Odrzucono potem wniosek P .L e r o y  i już skończyło. Jen e ra ł  D onnandieu  zchodząc z 
hrabiego L abourdonnaye , k tó ry  nie radził czynić m ów nicy rzekł: co za o k ru c ie ń s tw o . Niemasz juz 
ładnego w v łac ten ia .  P. Josse-Beauvoir ża r tow ał wolności. P rezes w ezw ał deputow anych, aby za-
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Zamiary jak p . Josse-Beauvoir, k tó ry  niesłusznie i sessyą o godzinie 6 tey  wieczorem  ukończono.
»z>dzi z 3Wo;ch kollegów. Pochwaliła izba czyn 

• Bonnet, p , Josse-Beauvoir  un iew inniał się jak 
r *°J ’ ! na tern się skończyło. Długie ro zp raw y  
‘ J %Pjły z powodu w niosku Barona, C alvierss , 

0Ł zt|i n ieyszenia w ieczystey prow izyi w yłą- 
t7  no P°®,adaczów obligów, w ydanych  w tey  mie* 

.Prze“  r °kiem  1790 , jeśli ich kom u niezbyli. 
nio-ek ten, lubo od kilku deputow anych  popar-

P o r t u g a l i A.
Lisbona d n ia  i 3 kw ietn ia .

(z G a zety  W a rsza w sk ie j.)
Z a w staw ieniem  się posła francuzkiego j n- 

w ięziony tu  x ięgarz francuzki został uwolniony, 
lecz zalecono mu, aby we 4 tygodniach w yjechał 
z  kraju. Słychać, iż niedawno m inis trow ie  odkry-

. ,  .  * i .  1. K n 9 0 a ( P 7 . l € Q 1 6
4 iuuu uu  k u k u  o e p u t o w a n y c n  p u u a i -  z  m a j u .   - - -
* » ’j Z0S*a* odrzuconym . Nie lepszego lo- li niebezpieczny sp isek ,  k tó ry  miał rózga ez

doznał także wniosek Pana D u p a r c aby m ia- swoje na całym półwyspie, 1 ktorego ce:e y
wzgląd na posiadaczów w ieczystey  prow izyi, w yrżnięcie całego woyska francuz ie8° 
zv iuz nrzez r e w o l u c v a  Hw Jp ___** r**__n H k rv c ia  tego uwieziono wiele c -

tlo 
k tó rKtórzy ,uż p rzez  rew o lu cy ą  dwie trzecie  częlc „ g .  Z  pow odu odkrycia tego uwięziono wieie c -  
ttiajątku sw e g o  u tracil i .  ^ M ó w i ą  p o w s z e c h n i e  , iz ustawa am nestyyna

Dnia 5 b. m. przyjęła izba większością 95 kre- wkrótce w w d z ie ;  ucichło jednak o nadasnu kon - 
aek praw o o zmnieyszeniu wiec7.ystey prowizyi. stytucyi. W e y śc ie  woyska francuzkiego do Por* 
O brady były burzliwe. M inister skąrbu i stron* tugalń, na przypadek potrzeby, oraz przedsięwzię- 
Dicy jego postarali się rzecz ukończyć, przez gło- cie w y p ra w y  do B re z y l i i , ma bydź w strzym anem , 
soWanie o wniesionych popraw kach  z uchyleniem  dopóki w tey  m ierze nie nadeydzie oświadczenie 
Rozpraw W tey  mierze. Pan P errier  chciał mó- gabinetu angielskiego. 
wJó przeciwko tem u , lecz p rzerw a ł m u  mi* 

ister skarbu , zasadzająo się szczególnie na 
m , iż imieniem królew skiem  podał p ro jek t  do 

prawa, „Ś rodek  (rzek ł) ,  k tó ry  jest p rzedm io- 
*em obrad iz b y ,  spodziewać się każe szczęśliwey 
przyszłości, 1 zagojenia ostatn ich  ra n  rew olucyy- 
d.y- > 1 Ł niezechoe m niem ać, iż tu  idzie o pó- 

»»ał łupu, lub, że użyję zw yczaynego p rzys łon  ia, o

N i e m c y .^
Od brzegów M e n u  d  o m aja.

(z G azety  W arszaw skiey .)
K ró lew ic  B aw arsk i ma w końcu b. m. 

rocznica u rodzin  N  Oyca swego, zjechać do M o ­
nachium. Słychać, iż m ałżonka jego uda się w krot*

M

A



ee  do L in z  dla od\Viedzehia tam N N . Cesarstwa  
Jchmość A u str iack ich .

Celem uzupełnienia w oyska  bawarskiego na 
rok bieżący, kazano w ybrać 23i 2 ludzi mających  
po lat 21 na m ieysce  żo łn ierzy, których dla roz­
m aitych  p rzyczyn  uw olniono od służby woysko* 
w e y

Na sessyi Izby  d eputow anych  W irtem ber*  
skich d. 3o k w ie tn ia  naradzano się o budżecie  do 
roku 1826. D ep u tow an y  F etze r  radził naypier-  
w e y  rozpoznać możność podatkujących , aby po 
odtrąceniu w yd atk ów  na pierwsze potrzeby do 
życia  nie nadwerężali m ajątków  swoich. U c z y -  
niono potem  z a p y ta n ie : czy li  p o w y ższy  wniosek  
m a bydź odesłany do kom m issyi, i w iększością 47 
kresek przec iw  27 u ch w a lo n o ,  aby nie był ode­
słany. Przyjęto  nakoniec wniosek kom m issyi skar- 
bow ey , aby podano prośbę do rządu, o zniesienie  
d otych czasow ych  kollegiów pow iatow ych, W w y ­
działach m in isteryów  spraw w ew n ętrzn ych  i  
skarbu.

(z K u r.  W a rsz . )  W  Insbruku  rozpoczął się  
d. J tego  miesiąca Kongres prow incyonalny , na 
k tóry  przybyli zastępcy czterech  stanów Tyrolu. 
T e n  kongres odbył się  z n ayw ięk szą  świetnością.

T  u  R C Y A.
S m irn a  d n ia  n  m arca .

(z G a z e ty  le Conservateur Impartial.')
K arnaw ał w  naszem  mieście tak  się skoń­

c z y ł ,  jak i  począł, bez pomieszania go przez jaki­
k o lw iek  przypadek. Zaledw o tam postrzeżono  
tw o rzen ie  5 do 6.ciu reg im entów  G d ll ia n g is  ( w o j -  
sko morskie). Udali się oni do D a r d a n e l ló w , i 
będą tam oczekiw ać eskadry ottomańskiey. Przed  
ich  ztąd odjazdem, władza mieyscow'a, powiększa­
jąc środki roztropności, nie pozwoliła im przebie­
gać ulic; jak zaw sze zw yczajem  było. A  tak g re­
c y  nie doznali żadney przeszkody w  sw oich  uro­
czystośc iach  i maskaradach publicznych. Zupełna  
jest spokoyność w e  w szystk ich  miastach i wsiach w  
głębi N a to l i i .  Dobry porządek rów nie  tam  panu­
je, jak i, w  S m yrn ie .

W y s p a  Samt)s fortyfikuje się w  cichości; od 
lądu oddzielona jest m ałą  ty lk o  odnogą morską. 
M y t i l e n a  c iągle  jest spokoyną. Kilka okrętów  
p ow stań ców  "krąży przed w y s p ą , a dw ie  piękno 
galery  tureck ie ,  są teraz w  tem  stanow isku , i u- 
ważają na poruszenia nieprzyjacielskie . T e  
galery albo pół-galery , które składają część  liczby  
galer" niedawno z b u d o w a n y c h , m ogłyby  m ierzyć  
się z korzyścią  z M y s ty k a m i  (m ysticks) powstań­
ców; a źe one m ogą z ła tw ością  przybijać do w s z y ­
stk ich  przystani, przeto będą bardzo użytecznem i  
w  żegludze przybrzeżney,

S tam buł dn ia  10 kw ie tn ia  
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j ) .

P e w n ą  jest r z e c z ą , iż  w iększa część po­
w sta ń c ó w  i tych  w sz y s tk ic h , których pow sze­
ch n e  dobro obchodzi,  przynaym niey potajemnie 
sprzyja now em u r z ą d o w i , ale daleko większa  
siła znaydaje się w  ręku jego przeciw ników  i 
pojednanie obu stronnictw  n ietylko podlega w ie l­
k im  trudnościom, ale nadto krótko będzie trw ałem .  
Jak dalece wspólne n iebezpieczeństw o połączyć je 
na czas może, okaże się w  następney kampanii. 
T y m cza sem  n ic  naturalm eyszego, jaK że powstań­
c y  w  takiem  położeniu rzeczy  nie mogli żadnego  
w ażnego w oysko  wego działaniadoskutku przywieść. 
Od zakończenia przeszłoroczney kampanii, opróc* 
plam iącego ich  nazaw sze czyn u  na Itace, iadney  
en aczącey  klęski nie zadali turkom; niewydarli im  
ani N eg rep o n tu ,  ani P atras ,  ani L e p a n to , ani Koron.  
W  targnie nie słabych i z rabunku tylko żyjących  
podjazdów do Akarnanii,  nie pociągnęły  żadnych  
za  "Sobą skutków ; bo chociaż, co jeszcze podlega 
w ą tp liw o śc i ,  doszły  pod A rta ,  n iem ogły jednak o- 
pańow ać tam teyszey  cytadelli, a  tem m niey  za­

grozić  P re v e z ie  —  Na w yśpię  K andyi prrewaSają 
tn o w u  turcy. O statnie  usiłowanie w alecznego,ale  
ze  w szystk ich  stron opuszczonego Tornbasi, posz­

ł o  rów nie  n ieszczęś l iw ie  jak poprzedzające. Po za- 
c ię tey  p o tyczce  odstąpić musiał w arow ni Sphakia  
na południu te y  w yspy , która była nayw aźn iey -  
szy m  punktem  iego obrony; oprócz zam ków  ChU  
smo  i  Selino,  n ie  mają pow stańcy innego schronie­
nia, jak w  w ysok ich  górach w ew n ątrz  te y  wyspy, 
będących. Porta  tak jest z resztą  pew na podda­
nia  się w krótce  te y  w ysp y , ze mianowanem u przez  
Patryarchę biskupowi greckiem u K andyi, w siąść  
na f lo tę  kapitana baszy rozkazała.

O d  g r a n ic  tureckich dn ia  19 kw ietn ia .
W y c h o d z ą c a  w S m ir n ie  gazeta pod napisem; 

Dostrzegaoz w schodni, ogłosiła d. 27 marca, i i  to  
pismo pcryodyczne, przeznaczone z początku ce< 
lom literacko-handiow ym  i w zbudzeniu  gustu do 
um iejętności i sztuk p ięknych  w  oyczyźn ie  H o ­
m era ,  a z powodu pow stania  greckiego  zamienione  
w  dziennik  po lityczny, ustaje teraz z p ryw atn ych  
w zg lęd ó w .

j, 'Ą S y r a  d. 18 marca: Oprócz w ychodzącego już  
w  M isso lu n g i  pisma peryodycznego Kron ika  g re c ­
k a , w ychodzić  w krótce  będzie w  Idryi drugie pod 
ty tu łem : P r z y ja c ie l  p r a w a .  G recy  myślą o now ych  
planach zaczepnego działania. Chcą zdobyć E -  
p a c tu s , P a tr a s , K o ro n , K a r is to , N e g re p o n t  i t. d. 
lecz  dotąd za m y sły  ich  nie w z ię ły  pom yślnego  
skutku. Niezgoda panuje ciągle m iędzy grtkam i W 
Morei. W y d a n o  w yrok  obeym ujący i 5 artyku­
łó w ,  przez który odjęto wszelkie  znaczenie , a na­
w e t  prawo obyw atelsk ie , w ie lu  znakom itym  gre­
kom, m iędzy któremi są: P ietro .  B ey , Socer, K a - 
ra la m b o , JVletaxa i Kolokotroni.  Ćj w s z y s c y  schro­
nili s ię  do T r ip o l iz zy ,  gdzie pow sta ły  rozruchy-  
Część tam ecznych  m ieszkańców , o św iad czy ła  się 
za teraznieyszym  rządem; leoz  Kolokotroni  roz­
kazał sw y m  żołnierzom, aby strzelali do ty ch  m ie­
szkańców , z których 6 zabito, a reszta uległa mo­
c y  oręża. Jednakże ow i n iechętn i g recy  po rot*  
wadze u z n a l i , iż postąpili n iero zsą d n ie , i w y ­
słali D .  Ip sy la n te g o  do n o w e y  w ła d zy  wykonaW-  
czey , żądając przebaczenia i prosząc o w yna­
lezienie środków pojednania. Rząd z pogardą  
odrzucił to  rrcisvrnnic. N a  czele  jegO Znay-
duje się ter3z J e r z y  K o n d u r io t t i  Id ryyczyk , syn  
K oloko tron iego , k tóry  dowodzi w  N a p o li  d i  R o ­
m a n ia , będąc w  porozumieniu z oycem  swioim, ni® 
chce tey  tw ierd zy  poddać pod w ładzę  rządu grec­
kiego; lecz  zdarzony w ypadek spraw ić  to może- 
D w a y  oficerow ie jego dow odzą w  obu w arow n iach  
górujących  nad m iastem. Jeden z nich, dow odząc/  
w  w arow ni P a la m id i , udał się za interessami sw*' 
mi do miasta, a gdy  w ieczorem  chciał powracać  
żołnierze wzbraniali się wpuścić  go do w arow ni,  ty" 
da ją c ,  aby im p ierw ey  zapłacił żołd jednoroczny* 
D om yślają  się, iż  to był ty lko p retex t ,  i  źe warowni*  
P a la m id i  ośw iadczy ła  się  za rządem  greckim- 
Zdobycie tw ierd zy  Koron  nie udało się przez nie' 
snaski greków. W  ch w il i  szturm u zaczęto k łótnih  
niektórzy  w esz li  juź w  nocy  po drabinach na wa­
ły ,  lecz będący na dole odjęli drabiny, i żądali, ab/  
im w ypłacono 1000 piastrów, grożąc porzwcenieU* 
ta m ty ch , co gdy natychm iast nastąpić nie mogł°> 
G recy  będący na dole odeszli z drabinami. T u r c /  
obudzeni ze snu hałasem przybiegli;  dw ay  greń/  
uciekająo skoczyli z w a łó w ,  lecz  jeden tylko  
trafił  umknąć-,, (z Gaz. W a r s z )

Szara D am a albo H istorya  domu Bos*®1̂ * 
p o w , w ydana w  Paryżu r. X8i6, na Polski ję*/ 
przełożona. W i ln o  nakładem A lexandra Zołkok̂ * 
skiego. 1824 roku. ___________

KuTs wileński na assygnaty od dnia 14 
rubel srebrny 3 rub. 3 i* kop., dukat n ow y  i» rU 
g 5 kop., stary x 1 rub. 83 kop., im peryał 37 r. i  k-
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